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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
P e t e r s b u r g ,  22.  Czerwca. —  W czorajszy I n w a l i d  r u s k i  

zamieszcza ukaz cesarski, nakazujący zamknięcie wszystkich szkół 
niedzielnych wojskowych z powodu upowszechniania w nich fałszy­
wych nauk i nakłaniania do złamania wierności tronowi. Zaka­
zano także obcym osobom odwiedzanie koszar.

B i a ł o g r ó d ,  21. Czerwca. —  Sceny zaszłe w dniach osta­
tnich były okropne. Dopuszczających się łupieztwa rostrzelano 
w skutek ogłoszonego prawa doraźnego.

L o n d y n ,  22. Czerwca1 — Z Nowego Joku donoszą, że rząd 
duński zaproponował Stanom Zjednoczonym przyjąć wszystkich  
murzynów od ich dawniejszych panów, przewieść ich własnym ko­
sztem do Sancta Cruz, wyspy duńskiej w zachodnich Indyach. Po  
trzechletniej nauce mają być owi murzyni wolnymi. Seward nie­
upoważniony do przyjęcia tej propozycyi, przyrzekł projekt ten 
przedstawić kongresowi w Wasyngtonie. W Memfis spalili konfe­
deraci znaczne zapasy bawełny.

P a r y ż ,  22. Czerwca. M o n i t o r  zamieszcza notę osnowy, 
następującej: nie jest rzeczą ściśle podaną, jakoby w armii poszu­
kiwano ochotników do Meksyku. Minister wojny będąc pewny, że 
znajdzie ten sam zapał i gorliwość we wszystkich korpusach, ogra­
niczył się na wyborze wojsk, które udział wezmą w wyprawie.

M e d y o l a n ,  22. Dzerwca. —  P e r s e v e r a n z e  donosi z Tu­
rynu, że dekret zawieszający czynności towarzystw narodowych 
strzelców w Lombardyi, zniesionym został na d. 18. b. m.

B e r l i n ,  24. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać byłemu radzcy przy 
sądzie powiatowym F i s c h e r - T r e u e n f e l d o w i  w Toruniu order orla 
czerwonego 3. klasy na pętlicy, wicekonsulowi R o s e n s t r a u c h o w i  
w Moskwie order korony królewskiej 4 klasy, a zamianować pomocnika 
prokuratoryi barona H o u w a id  a w Cielencku prokuratorem  w Szamotu­
łach , asesora rejencyjnego Wilhelma H a k  n a  landratem powiatu obor­
nickiego. ______

B e r l i n ,  33. Czerwca. — Z dobrego źródła, jak pisze wrocławska 
gazeta, wiemy, że już wszystkie poczyniono przygotowania do połączenia 
3. korpusu armii. Dziś odchodzą pociągami nadzwyczajnemi wojska 
z F rankfurtu , Sorau itd. do Wittemberga. Wojska zaś inne zbliżają się 
się do granicy heskiej. Mimo tych rozkazów sądzą, że nie przyjdzie do 
dalszego starcia między Prusam i i Hesyą, mimo zamianowania przez ele­
ktora reakcyjnego ministerstwa, bo temu zdał przyprowadzenie do sku­
tku  praw liberalnych.

— N a t i o n a l  Z tg . pisze: W skutek rozporządzenia m inistra wojny 
sortują teraz władze wojskowe gazety w całem państwie pruskiem i od­
dzielają dzienniki liberalne popierane przez cywilnych od dzienników 
państwa wojskowego. Czasy wzburzone spowodowały tego m inistra do 
ogłaszania w inseratach wojskowych iiwerunków po dziennikach naj­
mniej upowszechnionych, chociaż powinien zwracać uwagę na oszczę­
dność na tern polu. Obok cywilnych inseratów tworzą wojskowe bardzo 
mały ułamek i dla tego pole to jest nieszczęśliwie wybrane. Cały obrot 
ten tendencyjny bardzo charakteryzuje to postępowanie. Z Głogowa po­
dają nam listę dzienników szląskich, wystawionych na proskrypcą woj­
skową. Z berlińskich gazet komenda korpusu gwardyi proskrybuje na­
stępujące dzienniki: V o s s a ,  N a t i o n a l  Z tg ., V o l k s  Z tg ., B e r l i n e r  
R e f o r m ,  P u b l i c y s t ę ,  B ó r s e n Z t g . ,  T r i b i i n e ,  V o l k s w i r t h s c h a f t -  
l i c h e  Z tg . i G e r i c h t s  Ztg. Rozporządzenie to ministra wojny otrzy­
mały komendy korpusowe, a od tych doszły drogą diskrecyonalną do dy- 
wizyi, brygad, pułków i t. d. Wyszły te rozporządzenia na jaw po­
dobnie, jak  rozporządzenia wyborcze tegoż ministra.

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  17. Czerwca. — Poczta Północna z 15. b. m. pisze: 

Robotnicy po różnych fabrykach petersburgskich pracujący, donieśli 
rządowi, że w dwóch szkołach niedzielnych (pod Samsonem i objawie­

niem się Matki Boskiej) takie szerzą n au k i, które osłabiają w iarę, po­
jęcia o własności i budzą nienawiść przeciw rządowi. Dwóch robotni­
ków w tych szkołach dopuścili się nawet mów buntowniczych i polity­
cznych, w których stara li się przekonać drugich, że pożyteczną jest rze­
czą palić, a nawet spalić cały Petersburg. F ak ta takie niepotrzebują 
komentarzy. Z rozkazu gubernatora wojennego uwięziono tych robotni­
ków. M inister spraw wewnętrznych utworzył z rozkazu cesarskiego ko- 
misyą, k tóra ma śledzić szkoły, dyrektorów i nauczycieli, i zawiesić 
tymczasowo ich odwiedzanie aż do ukończenia śledztwa. Zamknięto 
więc szkoły, a śledztwo się toczy.

— Ministerstwo spraw wewn., którego gmach się spalił, ogłasza 
proźbę, aby papiery, które pożar uniósł, zostały oddane w gmachu mi­
nisterstwa oświecenia, jeżeli kto je znalazł.

■— Kupcy angielscy w Petersburgu, widząc co się dzieje na okół, 
w wielkim znajdują się przestrachu. Z tego powodu czytamy teraz czę­
sto listy tych kupców po angielskich gazetach, aby nieprzysyłano im to­
warów do Petersburga, bo za ich całość przy powtarzających się ogro­
mnych pożarach ręczyć niemogą. Uwagę przytem czynią, że teraz po 
wielu miejscach znajduje się w budynkach drzewo pooblewane terpen­
tyną, aby się pożar mógł łatwiej szerzyć. Tak też podczas pożaru 

Kronsztadzie przekonano.się., że balki w płonących douiach były na­
pojone terpentyną.

— W Odessie były także wielkie pożary w d. 23, 24, 25, 26. i 27. 
Maja. Wielki bazar tam się spalił.

Francja.
P a r y ż ,  20 Czerwca. — M o n i t o r  baczne oko zwraca na sejm ber­

liński. Do tego używa zwykle korespondenta monachijskiego, który pisuje 
z Berlina jak  sprawy stoją tamże. Z Izby deputowanych niebardzo zbu­
dowany, obawia się, aby taż zamiast trudnić się sprawami rzeczy wiste- 
mi kraju, nie zajmowała się polityką, kwestyami, które jej nic były 
przedłożone, to jest uznaniem W łoch, reformą bundestagu, sporami 
heskim i duńskim. Takiemi trudniąc się abstrakcyami, może izba za- 
pomieć o chlebie powszednim, o rzeczywistej pracy nad dobrem kraju. 
Deklaracye są właśnie skałą podwodną wszelkich opozycyi parlam entar­
nych. Referent spodziewa się, że rząd pruski zachowa się spokojnie 
i umiarkowanie naprzeciw nastawaniom stronnictwa postępowego.

— Cesarz tak się zaciekł przeciw Meksykowi, że postanowił wysłać 
tam 25,000 wojska na zwalczenie Juareza. Oprócz tego wysłano broń, 
mundury i amunicyą dla oddziału Almontego, mającego działać przeciw 
własnej ojczyźnie z Francuzami.

P a r y ż ,  21 Czerwca.— W czora odbyła się w Fontainebleau wielka 
rada wojenna, na k tórą powołani zostali minister wojny, minister ma­
rynarki, wiceadmirał Jurien  de la Graviere, m arszałek Nieł i jenerał 
Leboeuf. Jurien zabawił przez cały dzień w Fontainebleau. Ma on 
w rócić z jenerałem Forejem w d. 15. Lipca do Meksyku. Podobno w o- 
bozie jen. Lorenceza postanowiono cofnąć się do Orizaba.

— Książe Napoleon znajduje się incognito w Londynie ze swymi ad- 
jutantam i p. Franconniere i Royonem.

— Sprawa Miresa rozpocznie się przed sądem kasacyjnym w Lipcu.
Włochy.

Garibaldi wyjechał w dniu 20. Czerwca wieczorem z Turynu do Ge­
nuy, po bardzo ważnej naradzie. Ponieważ stronnictwo czynu wezwało 
go do oświadczenia się, czy chce z rządem lub z niem trzymać, przeto 
zwołał naczelników komitetów towarzystwa wyswobodzenia na naradę 
i złożył w obec nich prezydenturę tego towarzystwa. Pozostawił więc je 
swojemu losowi, a sam przeizedł na stronę rządu. Manifest Mazziniego 
wydrukowała gazeta werońska, widać, że się z niej cieszy feldmarszałek 
Beuedek, który pułki węgierskie cofnął od granicy włoskiej, a w ich 
miejsce posunął pułki czeskie i kroackie. Austryacy zajęli koleje żela­
zne do przewożenia wojska, jakoż potwierdzają to wiadomości paryskie 
w I n d e p e n d a n c e  B e l g e  z dodatkiem, że masy wojska austryackiego 
idą do Wenecyi. Z ruchami temi kombinują bryganci neapolitańscy 
swoje napaści.

— P o  alokucyi ojca śgo., k tórą podaliśmy, kardynał Mattei dzie­
kan ś. kolegium, w orszaku kilku biskupów przystąpił do tronu J. Swię 
tobliwości, odczytał i w imieniu całego episkopatu obecnego w Rzymie 
wręczył papieżowi Piusowi IX. następujący ad res:



Ojcze Święty!
Odkąd apostołowie Jezusa Chrystusa w uroczystym dniu Zielonych 

Świątek, zespoleni modlitwą z Piotrem głową kościoła, otrzymali Du­
cha ś. i boską jego siłą p a rc i, ludziom z wszystkich prawie narodów 
zgromadzonym w świętem mieście, a każdemu z nich w jego języku, cu­
downą potęgę Boga zwiastowali, nigdy jak  mniemamy aż do dnia tego 
tylu dziedziców tychże, przy powtarzającej się owej uroczystości, nieo- 
taczało dostojnego P io tra  następcę modlącego się, nie słyszało wyroku­
jącego, nie um acniało piastującego władzę. Jak  więc dla apostołów 
wśród niebezpieczeństw rodzącego się kościoła nic przyjemniejszego wy­
darzyć się nie mogło, jak otaczać świeżym duchem boskim owianego 
pierwszego namiestnika Chrystusa, tak  dla nas wśród obecnych kościoła 
świętego utrapień nic cenniejszego i świętszego być nie mogło, jak  ile 
jest w sercach naszych czci i miłości ku Tobie Ojcze błogosławiony! zło­
żyć u nóg W . Swiętobliwości i zarazem jednomyślnie oświadczyć, jakim  
podziwem przejęci jesteśmy dla znakomitych cnót, któremi błyszczy 
nasz najwyższy kapłan i z jakiem uczuciem z tern co drugi ów P iotr nau­
cza i co tak  nieodwołalnie postanowionem mieć chce, zgadzamy się.

Serca nasze nowy żar rozpala, żywsze światło wiary oświeca umysł, 
świętszą duszę ogarnia miłość. Języki nasze czujemy drgające płomie­
niami owego świętego ognia, jakie najlitościwsze serce Maryi, k tórą ota­
czali apostołowie, zapalały najgorętszem zbawienia ludzkiego pragnie­
niem, samych zaś apostołów skłaniały do głoszenia wielkości Boga.

Składając W . Swiętobliwości najżywsze dzięki, że nam do papies­
kiego tronu w tych nader ciężkich czasach przybliżając się, Ciebie za­
smuconego pocieszyć i Tobie nasze duchowieństwo i ludu opiece naszej 
powierzonego, uczucia serca otworzyć dozwoliłeś, wyrażamy Ci jednym 
głosem i jednem sercem nasze życzenia pomyślności i wszelkiego dobra. 
Żyj długo Ojcze Święty i w zdrowiu, abyś mógł rządzić kościołem kato­
lickim. Nieprzestawaj jak to czynisz, bronić go Twą energią, rządzić 
Twą m ądrością, Twemi ozdabiać cnotami. Przyświecaj nam jako dobry 
pasterz przykładem, owieczki i nas karm niebieską straw ą, pokrzepiaj 
wodą niebieskiej mądrości. Ty bowiem jesteś dla nas mistrzem zdrowej 
nauki, Ty jedności ogniskiem, Ty światłem niegasnącem, które mądrość 
boska przygotowała dla ludów, Ty skałą jesteś, i samego kościoła pod­
waliną, przeciw którem u bramy piekła są bezsilne. Gdy Ty mówisz, 
słyszymy Piotra, gdy Ty postanawiasz, posłuszni jesteśmy Chrystusowi. 
Ciebie podziwiamy wśród ty luutrapień i tylu burz pełniącego zpogodnem 
i niezachwianem czołem święty Twój obowiązek, niezwyciężonego 
i wzniosłego.

Podczas gdy tyle najsłuszniejszych mamy powodów pociechy, nie 
możemy oczów odwracać od smutnego widoku. Ze wszech stron bowiem 
nasuwają się umysłowi naszemu straszne tych zbrodnie, co najpiękniej­
szą ziemię W łoch, której Ty Ojcze śty jesteś zaszczytem i ozdobą, nę­
dznie spustoszyli, a nawet Twoje i świętej stolicy panowanie, z którego 
wszystko cokolwiek jest świetnego na społeczeństwo świeckie, jakoby 
z źródła płynęło, zachwiać i z gruntu obalić usiłują. Albowiem ani 
niezmienne prawa wieków, ani długie i spokojne posiadanie władzy, ani 
wreszcie przymierza powagą całej Europy zawarowane i zatwierdzone 
nie mogły przeszkodzić, aby wszystko nie zostało wywrócone z podepta­
niem praw wszelkich, na których dotąd oparte stały mocarstwa.

Lecz przystępując bliżej do tego co nas najwięcej zajmuje, widzimy 
Cię Ojcze śty bezbożną owych uzurpatorów zbrodnią, którzy wolność 
używają za pokrywkę swej złości, pozbawionego prowincyj, za pomocą 
których, godności stolicy ś. i zarządowi całego kościoła jak  najsłuszniej 
działo się zadość. W. Sw. opierasz się z niezwyciężonym umysłem ich 
niecnym gwałtom, za co w imieniu wszystkich katolików winniśmy Ci 
złożyć dzięki.

Uznajemy, że świeckie panowanie stolicy ś. jest koniecznem i posta­
nowionem wyraźną wolą Opatrzności, i nie wahamy się oświadczyć, iż 
w obecnym rzeczy ludzkich położeniu świeckie to panowanie dla do­
brego i wolnego kościoła i dusz zarządu jest nieodzownem. Potrzeba 
zaiste, aby papież rzymski głowa całego kościoła, żadnemu nie był pod­
ległym monarsze, ani niczyim nie był gościem, lecz aby w własnem pań­
stwie i królestwie był niezależnym i w szlachetnej, spokojnej i swobo­
dnej wolności strzegł i bronił wiary, i calem kierował i rządził społe­
czeństwem cbrześciańskiem.

Któż bowiem przeczyć może, że w tem starciu się rzeczy ludzkich, 
opinii i instrukcyi potrzebnem jest na krańcu Europy pośrednie, pomię­
dzy trzem a lądam i starego świata, niejako święte miejsce i dostojna sto­
lica, zkąd do ludów i panujących na przemian wychodzi głos wielki 
i potężny, głos sprawiedliwości i prawdy, nikomu przed innem niesprzy­
jający, niczyjemu nieuległy sądowi, którego ani groźbą stłum ić, ani 
żadnemi zabiegami nikt obejść się nie zdoła.

Jakże i tym razem staćby się było mogło, iżby przełożeni kościoła 
bezpieczni tu  z całego świata się zgromadzili d la naradzenia się z w. św.
0 tylu najważniejszych rzeczach, gdyby z tylu rozmaitych stron i naro­
dów przybywając, napotkali by panującego na tych brzegach jakiego 
monarchę któryby albo ich książąt miał w podejrzeniu, lub od nich 
jako przeciwnik był podejrzywany? S ą  bowiem właściwe i chrześcianina
1 obywatela obowiązki, wprawdzie nie sprzeciwiające się sobie lecz je­
dnak odmienne, które jakżeby mogli pełnić biskupi gdyby nieistniała 
w Rzymie władza świecka, jaką jest papieztw o, wolne od wszelakiego 
prawa cudzego i niejako środek powszechnej zgody, obce ambicyi ludz­
kiej i nieubiegające się z panowaniem ziemskiem.

Do wolnego więc papieża króla przybywamy w olni, jako pasterze 
w rzeczach kościoła i jako obywatele dobrze i słusznie radzący ojczyźnie, 
nie lekceważąc obowiązków ani pasterzy ani obywateli.

Gdy tak  się rzeczy mają, któż panowanie to tak  dawne, oparte na 
takiej powadze i na takiej sile konieczności ważyłby się zaczepiać? Jaka 
inna potęga może się z niem porównać, niewyjmując nawet tego prawa

ludzkiego, w którem zawarte jest bezpieczeństwo monarchów i wolność 
ludów? Jakaż inna jest równie poszanowania godną i świętą? Jakaż czy 
w dawniejszych czy w nowszych wiekach monarchia czy rzeczpospolita 
chełpić się może tak słuszuemi, tak dawnemi i tak  nietykalnemi pra- 
wram i? Gdyby raz te prawa i w stolicy św. były pogardzone i zdeptane, 
któryżby mógł być pewnym monarcha swego królestwa rzeczpospolita 
swego terytoryum ? Za religię więc ojcze św., lecz i za sprawiedliwość 
i prawo, które pomiędzy ludami są rzeczy ludzkich podstawą, walczysz 
i stawasz w obronie.

Lecz w tej tak  ważnej rzeczy zaledwo godzi się nam dalej przema­
wiać, którzy ciebie o nic nie tyle rozprawiającego, ile nauczającego 
tak  często słyszeliśmy. Głos bowiem twój jakoby trąba kapłańska, 
brzmiąc na cały św iat, zwiastował, że szczególnem boskiej opatrzności 
zrządzeniem stało się iż papież rzym ski, którego Chrystus całego ko­
ścioła swego głową i środkiem postanowił, ziemskie osiągnął panowanie« 
winniśmy przeto uważać za pewne, że nie przypadkiem ta  władza świe­
cka stolicy św. przybyła, lecz że jej nadaną została z osobnego rozpo­
rządzenia boskiego, i przez długi la t szereg jednomyślnem wszystkich 
państw i mocarstw przyzwoleniem i niemal cudem wzmacniała się i za­
chowywała.

W  wzniosłej również uroczystej mowie wyraziłeś: że chcesz świe­
ckie rzymskiego kościoła panowanie i doczesne jego dzierżawy i prawa, 
które do całego świata katolickiego należą , nieustannie strzedz całe 
i nienaruszone, że nadto panowanie stolicy św. i opieka nad dziedziną 
św. P io tra  do wszystkich katolików należy i że gotów jest raczej duszę 
oddać niż tę Boga, kościoła i sprawiedliwości sprawę porzucić.

Przyklaskując wzniosłym tym wyrazom, odpowiadamy że z tobą 
do więzienia i na śmierć iść gotowi jesteśmy i pokornie cię błagamy, 
abyś w tej stałości i wytrwałym zamiarze pozostał niezachwianym, dają 
aniołom i ludziom widok niezwalczonego umysłu. Tego wymaga od cie­
bie kościół Chrystusa, dla którego szczęśliwszego zarządu papieżom 
rzymskim świeckie panowanie opatrznie zostało udzielonem, a który tak  
dalece czuł, że tego rodzaju opieka doń należy, iż gdy niegdyś stolica 
apostolska była opróżnioną i w najtrudniejszem położeniu, wszyscy oj­
cowie konstancyjskiego soboru chcieli sami wspólnie zarządzać świe- 
ckiemi posiadłościami kościoła rzymskiego, jak  tego publiczne doku- 
m enta dowodzą; tego wymagają wierni chrześcianie po wszystkich stro­
nach świata rozproszeni, którzy szczęśliwi są że swobodnie do ciebie 
zbliżyć się i swobodnie dla sumienia swego radę zaczerpnąć mogą; tego 
żąda od ciebie zresztą samo świeckie społeczeństwo, które czuje że oba­
lenie twych rządów, zachwiałoby własne ich podstawy.

Cóż dalej? Oto potępiłeś sprawiedliwym sądem ludzi występnych 
i dóbr kościelnych łupieżców i uznałeś za »nieuważne i nieustające* co­
kolwiek uczynili, ogłosiłeś że wszystkie przez nich dokonane akta są 
»nieprawe i świętokradzkie* i wyrzekłeś sprawiedliwie bo w in n i  togo ro ­
dzaju zbrodni podlegają karom i cenzurom kościelnym.

Te tak ważne z ust twych wyszłe słowa i te znakomite czyny, na­
szym jest obowiązkiem przyjąć z uszanowaniem i ponowić zupełną 
z niemi zgodę naszą. Jako bowiem ciało cierpi wraz z głową, z k tórą 
połączone jest spójnią członków i t e m  samem życiem, tak my z tobą 
wszystko wspólnie czuć winniśmy. Tak bowiem z tobą w tem nader 
gorzkiem utrapieniu połączeni jesteśmy, iż jakiekolwiek cierpienie to­
bie w udziale przypadnie, i my je zarówno doznajemy przez współczucie 
miłości. Prosim y przeto pokornie Boga, aby położył kres tym niepra­
wym prześladowaniom i kościołowi, oblubienicy swego syna, tak s tra ­
sznie złupionemu i uciśnionemu pierwotny blask i wolność przywrócił.

Lecz niedziwimy się że prawa stolicy tak  są zapalczywie i nieubła­
ganie nagabywane. Już bowiem od lat kilku do tego doszło niektórych 
ludzi szaleństwo, że nietylko pojedyńcze nauki kościoła odrzucać, lub je 
w wątpliwość podawać usiłują, lecz zamierzają prawdę cbrześciańską 
i społeczeństwo chrześciańskie zupełnie wywrócić. Z tąd owe bezbożne 
zamachy płonnej nauki i błędnej wiadomości przeciw naukom pisma świę­
tego i jego boskiemu natchnieniu; ztąd owe zgubne usiłowanie wyrwania 
młodzieży z pod opieki macierzyńskiej kościoła aby ją  napoić błędami 
wieku, często odmawiając jej wszelkiego religijnego wychowania; ztąd 
owe nowe i zgubne teorye o porządku społecznym, politycznym i religij­
nym, które się wszędzie szerzą bezkarnie; ztąd ten zwyczaj tak przyswo­
jony przez niektórych w tych stronach pogardzania powagą kościoła, 
przywłaszczania sobie praw jego , nieuznawania jego przykazań, lżenia 
jego kapłanów, wyszydzania jego obrządków, oddawania czci i wynosze­
nia wszystkich tych ludzi, a mianowicie duchownych, którzy przeniewier- 
czo odstępują religii i idą drogą zguby. Czcigodni prałaci i kapłani pań­
scy są pozbawieni swej władzy, skazani na wygnanie lub rzuceni w kaj­
dany, pociągani obelżywie przed sądy za to , że pozostali wiernymi świę­
temu swemu posłannictwu. Oblubienice Chrystusa jęczą wygnane z swych 
schronień wycieńczone głodem, lub wkrótce uledz mu mające; zakonnicy 
zmuszeni są wracać na świat pomimo woli; ręce gwałtu sięgają po świętą 
spuściznę kościoła; złe książki, dzienniki, wizerunki wydają ciągle za­
ciekłą wojnę zarazem obyczajom, prawdzie i wstydowi.

Ci co się dopuszczają podobnych zamachów wiedzą dobrze, że 
w stolicy św. jak w niezdobytej warowni mieści się moc i siła wszelkiej 
prawdy i sprawiedliwości, o którą rozbijają się napady nieprzyjaciół; 
że tu  istnieje strażnica, z której czujne najwyższego stróża oczy przygo­
towane oddawna sidła dostrzegają, i współtowarzyszów swych zawiada­
miają o nich. Z tąd owa nieubłagana nienawiść, ztąd nieuleczona zawiść, 
ztąd owa namiętna żarliwość przewrotnych ludzi poniżenia świętego ko­
ścioła rzymskiego i jego stolicy, a jeżeliby się uczynić to kiedy d a ło , zu­
pełnego zniweczenia go.

Któż ojcze święty, widząc to lub tylko słysząc opowiadanie, od łez 
się powstrzyma. Słuszną przeto boleścią przejęci oczy i dłonie do nieba 
wznosimy, błagając z całej siły duszy naszej boskiego owego Ducha, aby
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jak  w owym dniu rodzący się kościół pod panowaniem P io tra  uświęcił 
i wzmocnił, tak  dziś go pod Twojem panowaniem, pod Twojem dowódz­
twem bronił, rozszerzał i chwałą otaczał. Niechaj będzie świadkiem chęci 
naszych Marya, którą w tym samym miejscu nazwą Niepokalanej powi­
tałeś, świadkami te święte popioły czczone przez nas świętych rzymskiego 
kościoła patronów P iotra i Pawła, świadkami czcigodne zwłoki tylu pa- 
pieżów, męczenników i spowiedników', którzy tę samą ziemię, k tórą dep­
czemy, czynią świętą, świadkami mianowicie ci święci, którzy w zakon 
niebian w tym samym dniu za najwyższem Twojem postanowieniem wpi­
sani. z owrego nowego tytułu dziś opiekę nad kościołem obejmują i z o łta ­
rzów swych pierwsze do Boga wszechmocnego o dobro Twoje prześlą 
modły.

W obec tych świadków, my biskupi — aby bezbożność nie kłam ała 
niewiadomości, lub zaprzeczać nieśmiała — błędy, jakie potępiłeś po­
tępiamy, nauki nowe i obce które się wszędzie na szkodę kościoła szerzą, 
ze wzgardą odrzucamy, świętokradztwa, gi’abieże, gwałcenie własności 
kościoła i inne zgrozy przeciw kościołowi i stolicy P io tra  popełniane 
naganiamy i potępiamy.

Tę atoli protestacyę, która prosimy aby zaciągniętą była w archi­
wach kościoła, z całą otwartością wnosimy w imieniu również braci na­
szych nieobecnych bądź tych, którzy wśród tylu utrapień siłą wstrzy­
mani dziś w domu milczą i płaczą, bądź owych, którzy ważnemi spra- 
w'ami lub brakiem  zdrowia wstrzymani, wraz z nami dziś znajdować się 
nie mogą. Doliczamy do siebiebie nasze duchowieństwa i wierny lud, 
którzy równie jak  my ożywieni czcią pobożną i głęboką miłością dowie­
dli swego przywiązania tak  przez swe gorliwe i nieustanne modły, jak 
przez ofiary świętopietrza, wspaniałomyślną mnożącego się szczodrobli­
wością, wiedząc dobrze, że ofiary ich mają zarazem przynieść ulgę w po­
trzebach najwyższego pasterza i zachować wolność jego.

Oby wszystkie ludy porozumiały się, aby ubezpieczyć tę świętą spra­
wę świata chrześciańskiego i porządku społecznego.

Oby pojęli i nauczyli się królowie i mocarze wieku, że sprawa pa­
pieża jest sprawą wszystkich monarchów i panujących, oby przekonali 
się dokąd dążą niecne zabiegi jego przeciwników i obrali wreszcie stano­
wcze postanowienie!

Oby przyszli do upam iętania i nieszczęśliwi duchowni i religijni mę­
żowie, którzy niepomni na swre powołanie zaprzeczając winnego przeło­
żonym kościoła posłuszeństwa, i przywłaszczając sobie bezrozsądnie 
władzę kościoła weszli na drogę zguby!

Oto Boga wraz z Tobą błagając Ojcze święty! gorące i serdeczne 
wznosimy modły, podczas gdy do nóg Twych rzuceni, prosimy Cię o tę 
niebieską siłę, jakiej apostolskie i ojcowjskie błogosławieństwo Twoje 
zdolne jest udzielić. Niechaj ono będzie obfite, niechaj płynie z głębi 
serca Twojego, aby nietylko nas, lecz i nieobecnych najukochańszych 
braci naszych i wiernych nam powierzonych orzeźwiło i przeniknęło. 
Niechaj będzie takie aby nasze i całego świata boleści złagodziło i osło­
dziło, niem oc wzmocniło, pracę i trudy uplodniło i szczęśliwsze świę­
tego kościoła bożego czasy przyspieszyło.

W  Rzymie 8 miesiąca Czerwca r. b. 18G2.
(podp.) Maryusz kard. Mattei, biskup z Ostii Velletri. Konstanty 

kard. P atrizi, bisk. z Porto i S. Rufina, Aloizy kard. Amat, bisk. z Pre- 
neste. Ant. Marya kar. Cogiano de Azevedo, biskup tuskulański. Hie­
ronim kard. d’,Andrea biskup sabinski. Ludwik kard. Altieri; bisk. al­
bański Engelbert kard. S terckx, arcyb. maliński. Ludw. Jakób Mau­
rycy kard. Bouald arcybiskup lugduński. Fryd Jan  kard. Józef Schwar- 
zenberg arcyb. pragski. Dominik kard. Carafa de Traetto arcybiskup 
z Beneventu. Xyxtus kar. Riario Sforza, arcyb. neapolitański. Jakób 
Marya Ant. Cezar kard. M athieu, arcyb. z Besanęon. Tomasz kardynał 
Gousset, arcyb. z Reims. Mikołaj kard. Wiseman, arcybiskup z Westmin- 
steru. Franciszek August kard. Donnet, arcyb. z Bordeaux. Jan kard. 
Scittowski, arcyb. ostrzyhomski. Franc. Mikołaj Maddalena kardynał 
Morlot, arcyb. paryzki, Józef Marya kard. Milesi, opat z Trois-Fontai- 
nes. Michał kard. Garcia Cuesta, arcyb. z Compostelli. Kajetan kard. 
Bedini biskup Viterbo i Toskanetla. Ferdynand kardynał de la Puente, 
arcyb. z Burgos. Melchiades Ferlisi, patryarcha konstantynopolitański! 
Karol Belgrado patryarcha antiohyjski. Józef Trevisanato, patr. wenecki. 
Tomasz Iglesias i Barcones patr. Indyj zachodnich. Ant. H assun, prymas 
konstantynopol. ob. orm. Alojzy Marya Cardeli, arcybiskup z Achridy. 
Stefan Missir arcyb. z Hieranoplis obr. gr. Wawrzyniec Trioche arcyb. 
babiloński ocr. łać. Tobiasz Aun arcyb. z Bejrutu maronicki. Emanuel 
M arongiu-N urra, arcyb. z Cagliari. Jan  Józef Marya De Jerphanion, 
arcyb. z Albi. Jan  Franc Cometti, arcyb. nikomedyjski. Melonus Jolly, 
arcyb. z Sens. Leon Przy łuski, arcyb. gnieźnieński i poznański. Aleksan­
der Asinari de Sanmarzano. arcyb. efezyjski. Edward Hurmuz arcyb. 
z Syrac obr. orm. Rafał d’Ambrosio, arcyb. z Dyrrachium. Józef Marya 
De Belay, arcyb. awinioński. Paweł Cullen arcybiskup dubliński. Tom. 
Ludw. Connoly, arcyb. z Halifax. Jan  Chrzci. Purcell arcyb. z Cincinatti. 
Jan  Hugues, arcyb, nowogrodzki. Renat Franc. Regnier arcyb. z Cam- 
brai. Maksymilian Tarnoczy, arcyb. salzburski. Ant. Liggi Bussi arcyb. 
z Jconium. Alojzy Clementi, arcys. damasceński. Sylwester Guevara, 
arcyb. wenezuelski. Jan  Zwysen, arcybiskup utrechtski. Fryderyk Fiir- 
stenberg, arcybiskup ołomuniecki. Paweł Brunoni, arcybiskup taroński. 
Atanazy Sabugh, arcb. tyreński. Andrzej Bizzari, arcbiskup filipeński. 
Franc. Ksaw. Apuzzo, arcyb. z Sorrentu. Andrzej Gollmayr, arcb. z Go- 
rycyi i Gradiski. Wincenty Tezzani, arcyb. z Nizyby. P io tr Villanova 
Castellaci, arcyb. z Petra. W incenty Spaccapietra, arcyb. smyrneński. 
Michał Alexandriorum, arcyb. jerozolimski obrz. orm. Maryan Ricciardi. 
arcyb. z Reggio. Salwator Nobili Vitelleschi, arcyb. z Seleucyi. Aleks. 
Franchi, arcyb. Tessaloniki. Grzegorz Scherr, arcyb. monachijski. Je­
rzy Klaudyusz Ludwik Pius Chalandon, arcyb. z Aix. Józef Dominik 
Costa y Borras, arcyb. taragoński. Ludwik de la L astra y Cuesta, arcyb.

z Valladolid. Gustaw Hohenlohe, arcyb. edeski. Kajetan Pace Forno, 
arcyb. z Melitene. F ilip Galio, arcyb. z Patras. P iotr Gianelli, arcyb. 
z Sardes. Emanuel Gargia Gil, arcyb. saragoski. Godfryd Saint-M arc, 
arcyb. z Rennes. Juliusz Floryan Desprez, arcyb. z Tuluzy. Spiridion 
Maddalena, arcyb. z Korcyry. Maryan Barrio y Fernandes, arcybiskup 
z Walencyi. Franc. Aug. Delamare, arcyb. z Auch. Karól de la Tour 
d’Auvergne Lauraguais, arcyb. Bourges. Meledius, arcyb. z Damaszku 
obrz.gr. Piotr Dominik Maupas, arcyb. z Jadre. Ignacy Giustiniani, 
biskup z Ghieti. Rafał Sanctes Casanelli, bisk. z Ajaccio. Ludwik K a­
rol Feron, bisk. z Clermont. Wilhelm Sillani, bisk. terraciński. Mi­
kołaj Józef Dehessele, bisk. z Namur. Ignacy Bourget, bisk. maryano- 
polsid. Jakób Gillis, bisk. zLymiry. Fryd. Gabr. de Marguerye, bisk. 
z Autun. Józef M ontieri, bisk. z Ponte-Corvo. Józef Delebecque, bisk. 
gandawski. Ludwik Besi, bisk. konopejski. Jerzy Ant. S tahl, biskup 
z Erbifolis. Tomasz Józef Brown, bisk. z Newport. Karol Gigli, bisk. 
z Tivoli. Franciszek Marya Vibert, biskup z Maurienne. Jan  Armand 
de Vesins, bisk. z Agen. Jan  Topis, bisk. z Filipopoli. Mikołaj Crispini, 
bisk. z Mandeli. Andrzej Roesz, bisk. strasburski. Mikołaj Weiss, bisk. 
z Spiry. Józef Armand Gignoux, bisk. z Beauvais. Ja n  Chrzciciel Leo­
nard B ertaud, bisk. z Tulle. Jan  Jakób Dawid Bardon, bisk. z Cahors. 
Wilhelm Arnoldi, bisk. trewirski. Jan  Franciszek W heland, biskup 
z N. Orleanu. Paweł Jerzy Dupont des Loges, bisk. z Metz. Jan  Ber­
nard F itzpatrick , bisk. bostoński. Ja n  Mac-Closkey, biskup albański 
w Ameryce. P io tr Severini, biskup z Sappen w Albanii. J a n  Marcin 
Henny, bisk. z Milwankie. J a n  Chrzciciel Rosani, bisk. z Acrytrei. J a n  
Donny, bisk. z Montauban. P iotr Józef de Preux, bisk. syoński. Kasper 
Borowski, biskup żytomierski. Karol Mac-Nally, bisk. z Clogher. Ber­
nard Marya Tirabassi, bisk. ferentyński. Urban Bogdanowich, biskup 
Europy (?). Jakób Marya Józef Bailles, bisk. z Luęon. Jan  Chrzciciel 
Bellei, bisk. z Aquapendeute. Stefan Marilley, bisk. lozański i genewski. 
Teodor Aug. Forcade, bisk. z Nevers. Ludwik Ant. Aug. Pavi, biskup 
z Algieryi. Antoni Marcin Slomscher, biskup z Lavantu. Wilhelm 
Bern. Ullothorne, bisk. birmingbamski. Alojzy Ricci, bisk. z Signium. 
Joz. Aug. W ikt. de Morlhon, bisk. z Pizy. Jan  Timon, bisk. z Buffallo. 
Amodeusz Rappe, biskup z Cleve. Wilhelm Keane, biskup z Cloyne. 
Józef Marya Benedykt Serra, biskup z Daule. Paweł Dodmasei, bisk. 
z Aleksyi. Anioł Parsi, bisk. z Nicopolis. Ja n  Jerzy Miillier, biskup 
z Munster. Kamil Bisleti, bisk. z Corneto. Jan  Tomasz Mullok, bisk. 
z St. Jana z N. Ziemi. Dominik Canubio y Alberto, biskup z Segovii. 
Jan Ant. Balma, bisk. z Ptolomaidy. Aloizy Kobes, biskup z Metoue. 
Ju lian  Marya Meirieu, biskup z Digne. Jan  Ant. Marya Foulquer, bisk. 
z Monde. Franc. Kelly, bisk. z Titopolis. Ant. Feliks Dupanloup, bisk. 
orleański. Jan  Antonius, biskup z Arentuzy. Jan  Reinolder, biskup 
z Wesprim. P io tr bzymon De Dreux-Breze, biskup z Moulins. Józef 
Arachial, biskup z Trebizondy orm. Franc. Petagna, bisk. z Castella- 
mare. Wilh. De Ketteler, bisk. moguncki. Ant. Karol Cousseau, bisk. 
z Angouleme. Klemens Munguia, bisk. z Mecoacan. Karol Fr. Bail- 
largeon, bisk. z Tliloa. Wilhelm Turner, bisk. z Salford. Maciej August 
Mencacci, bisk. z Civitta Castellana. Jan  Piotr Mabile, bisk. wersalski. 
Tomasz Grant, bisk. z Suthwark. K ajetan Brinciotti, bisk. z Bagnorea. 
Jan  Chr. Paweł Marya Lyonnet, bisk. z Walencyi. Ign. Feigerle, bisk. 
z St. Polten. Ludwik Heynald, bisk. siedmiogrodzki. Jan  Jakób  Ant. 
Guerrin, bisk. z Langres. Lud. Eug. Regnault, bisk. z Chartres. Józef 
La Roque, bisk. z Hiacyntu. Józef Cardoni, bisk. z Carista. Gesuald 
Vitali, bisk. z Agatopolis. W. Bianckeri, bisk. z Legione, Alojzy Fi- 
lippi, bisk. z Aquila. Józef Marya Ginoulhac, bisk. z Grenobli. Franc. 
Józef Riidiger, bisk. z Liocu. Józef Caixal y Estradę, biskup z Urgel. 
Jan  Kilduff, bisk. z Ardage. Jan  Loughlin, biskup z Broklyna. Jan  
Franc, a Poula Verea, bisk. z Linares. Jakób Rooswell Baylay, bisk. 
z Nevark. P io tr Espinosa, bisk. z Guadalaxara. Alojzy Ciurcia, bisk. 
z Scodra. O ttokar de Attems, z Seckau. Mikołaj Bedini, bisk. z Ter- 
raciny. Ludwik Marya Józef Caverot, bisk. z St. Deodata. Hieronim 
Fernandez, bisk. z Pulencia. Dawid Moriatri, bisk. z Kerry. Benedykt 
Riccabona, bisk. trydencki. Olimpius Filip Gerbet, bisk. z Persignan. 
Alojzy Jona, bisk. z Monte Falune. P io tr B arajas, bisk. z St. Louis. 
Dawid Bacon, bisk. z Portland. Franc. Aleks. Roullet de la Bovillerie, 
bisk. z Carcassone. Jan  Józef Vittezich, bisk. z Veglietti. Kajetan Ro- 
dilossi, bisk. z Alatri. Mikołaj Renat Sergent, bisk. z Quimper. Pela- 
giusz Ant. Lavastida, bisk. z Tlascala. W ilhelm  Vaughan, bisk. z P li- 
mouth. Wawrzeniec Signani, bisk. z Sotrioso. Mikołaj Pace, biskup 
z Amerino. Klaudyusz Henryk Planiter, bisk. z Nimes. Jakób Dugan, 
bjsk. z Chicago. Klemens Smith, bisk. z Dubuque. Andrzej Dasasola, 
biskup z Concordyi. Antoni Józef Jourdany, biskup z Frejus i Tulonu. 
W awrzeniec Gilooly, biskup z Elphiu. Daniel Mac-Gettingan, biskup 
z Raphoe. Jan  Dolton, bisk. z Porte de Grace. J a n  Farrell, biskup 
z Hamiltonu. Stefan Semeria, bisk. z Olympii. K arol Mikołaj Didiot, 
bisk. z Bayeux. Konrad Martin, bisk. z Paderborn. Jan  Honorat Bara, 
bisk. z Chalons. Józef Wiber, bisk. z Halli. Wawrzeniec Bergeretti, 
bisk. z Santoryny. Michał Marszewski, biskup włocławski. Wincenty 
Casser, bisk. z Brixen. Franc. Marinelli, biskup z Porfiru. F ortunat 
Maurizzi, bisk. z Verulano. Fryd. Jakób Wood, bisk. z Filadelfii. Jan  
Mac-Evilej, bisk. z Galvay. Tomasz Furlong, bisk z Ferneu. W ilhelm  
J. Clifford, z Clifton. P io tr Henryk Gerand de Longalerie, z Belley. 
Lud. Delcausy, z Viviers. Jan  Simor, z Jaury. J. Chrzciciel Scandele, 
biskup z Antinoe. Paweł Melchers, biskup z Osnabriick. Piotr Antoni 
de Pompignac, bisk. z St. Flour. Anastazy Rodryg Yusto, bisk. z Sala­
manki. Jan  Ignacy Moreno, biskup z Ovido. Antoni Dominguez y Val- 
dacanus, biskup z Kadyksu. Michał O’ H ea, biskup z Ross. Ber­
nard Conde Corral, biskup z Placencyi. Franciszek a Paulo Benevides, 
biskup z Saguutu. Ferdynand Blanco, biskup z Avilla. Jan  Józef 
Castaner y Rivas, bisk. Vich. Kosmas M arrodan y Rubia, bisk. z Tar-
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gony. Mateusz Jaume y Garun, bisk. z Minorki. Piotr Łukasz Asensio, 
bisk. z Jaca. Józef Marya Popardo, bisk. synopski. Klemens Pagliari, 
bisk, z Anagn. Franc. Mac-Farlan, bisk. z Harford. Franc. Lacroix, bisk. 
bajoński. Ignacy Senestre, bisk. ratyzboński. Jan Sebastyan Devoucoux, 
bisk. z Evreux. Edward Horan, bisk. z Kingston. Fr. Kerril Ainberst, 
bisk. z Northampton. Paschalis Vuihic, z Antipnelle. Andrzej Rosales 
y Mugnen, bisk. z Gichon. Michał Paya y Rico, bisk. z Conchia. Piotr 
Cubero y Lopez de Padilla, bisk. z Oriolo. Jan Ant. Aug. Beleval, bisk. 
z Pamiers. Walenty Wiery, bisk. z Gurk. Ant. Halagi, bisk. z Artum 
obrz. orm. Jan Józef Lynk, bisk. z Torontio. Józef Lopez-Crespo, bisk. 
z Santander. Ludwik Marya Oliverius Fpivent, bisk. z Aire. Piotr Je­
remiasz Michał Aniół Celesia, bisk. z Pacto. Aleksander Paweł Spoglia, 
bisk. z Ripa. Jan Monetti, biskup z Cervi. Piotr Mac-Intyre, biskup 
z Charleston. Michał Domenec, bisk. z Pittsburg. Aleksander Bonaz, 
bisk. temeszwarski. Daryusz Bucciarelli, bisk. z Pulati. Gerard Piotr 
Wilme, bisk. z Harlem. Jerzy Butler, bisk. sydoński. Patrycyusz Fran­
ciszek Cruica, bisk. marsylski. Józef Marya Covarubias, bisk. z Ante- 
quera. Robert Cornthwaite, bisk. z Beverley. Aloizy de Cauossa, bisk. 
weroński. Wawrzeniec Studack, bisk. z Ortozyi. Józef Berardi, arcybi­
skup nicejski.

Ojciec św. odebrawszy wręczoną sobie odezwę, odpowiedział:
Uczucia, jakieście nam tu wyrazili wielebni bracia i ukochani syno­

wie! największą przyniosły nam radość; są one bowiem rękojmią miłości 
waszej ku tej stolicy świętej, a bardziej jeszcze najświetniejszym dowo­
dem tego węzła współczucia, jaki ściśle łączy pasterzy, nietylko pomię­
dzy sobą, lecz i z tą stolicą prawdy; zkąd jawnie się okazuje, że Bóg 
twórca pokoju i miłości jest z nami. Bogu niechaj więc będzie chwała, 
cześć i sława, wam pokój-, zbawienie i radość; pokój dla waszych serc, 
zbawienie dla wiernych waszej opiece poleconych, radość zaś dla Was 
i dla nich, abyścio się razem z Świętymi weselili śpiewając pieśń nową 
w domu Pańskim na wieki wieków.

S erb ia .
B ia ło  g ró d , 16. Czerwca. — Co dyplomacya przez przeciąg lat 

wielu dokazać niemogła, to waleczni mieszkańcy Białogrodu w 12 go­
dzinach wywalczyli bronią. Wczoraj wieczorem o godzinie 8 rozpoczęła 
się bitwa zacięta między Serbami a Turkami, ponieważ Turek zastrze­
lił żandarma serbskiego, lud zaczął bić Turków, a ci podstępem zabili 
jednego oficera z serbskiej żandarmeryi, 1 policyanta i 6 żandarmów. 
Ztąd wywiązała się bitwa między ludem a Turkami śród szańców. Turcy 
zamknęli 4 bramy miejskie i przerwali komunikacye. Ale Serbowie po 
krótkiej bitwie zdobyli i zburzyli bramy Sawę, W aros, Widyń, Kapie 
i od wach turecki, który schronił się do fortecy. Przez całą noc szedł 
ogień w szańcach, lud się uzbroił, ale wojsko serbskie zachowało się 
spokojnie. Konsulowie zagraniczni znosili się przez całą noc z baszą 
i ministerstwem serbskim, aż stauęła ugoda, że policya turecka u s tą p i  
z m iasta, odwach z bramy stambulskiej, który się dotąd trzymał, jako- 
teź o godzinie 9 dziś z rana to nastąpiło i lud się nieco uspokoił. Nie 
mało przecie poległo z obu stron. Stambulską Kapie osadziło wojsko 
serbskie, trzy inne bramy zrównano z ziemią. Wszyscy Turcy prze­
nieśli się do cytadeli. Wszyscy stoją pod bronią, a lud wiejski tłu ­
mami przybywa do miasta. Serbskie wojsko stoi w miejskich szańcach 
i przestrzegaspokojności. Jutro książę spodziewany, dziś jest w Sabaczu.

— Załoga cytadeli belgradzkiej składa się z 5 taborów piechoty,

tabor z 650 ludzi, 100 pionierów, 300 artylerzystów. Mieszkańcy tureccy 
w Belgradzie schronili] się na wezwanie kzmendanta do fortecy i teraz 
używają ich do obsługiwania dział. Jest ich tam 1500. Dział w fortecy 
jest 380, z tych 280 na wałach, a bO żelaznych największego kalibru. 
Oprócz tego są trzy baterye 6 funtowe zaprzężone do wycieczek. For­
teca rozpada na górną i dolną. Górna trudna do wzięcia, a dolna nie­
przystępna od strony wody. Przestrzeń od domów do bramy fortecznej 
i fosy miałkiej zaledwie 50 kroków wynosi. Słaba strona fortecy jest 
od bramy sawskiej. Z tej strony też zdobyli Serbowie pod Karagieor- 
giewiczem tę fortecę. Posiłki tureckie przed 12 dniami niemogą stanąć 
w fortecy. Co się stanie tymczasem, trudno odgadnąć, bo co chwila 
bój się na nowo może rozpocząć.

Przybyli do Poznania dnia 22 . Czerwca.
B A Z A R :  h r .  P o tu l i c k i  z  W .  J e z i o r ,  R a d o ó s k i  z K r z e ś l i c ,  C h ła p o w s k i  z T u r w i ,  hr . W ę s ie r -  

sk i z W r ó b l e w a ,  M i t t e l s t a d t  z  S i lc a ,  G o ś c im s k a  z P o ls k i ,  h r .  Ż ó ł to w s k a  z J a r o g n je w i c ,  
h r .  S k ó r z e w s k a  z M .  J e z i o r ,  M a te c k i  z  W r z e ś n i ,  L i s i e c k i  z Ś r e m u .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S u c h o r z e w s c y  z  T a r n o w a ,  S u c h o r z e w s k i  z  P u s z c z y k o w a ,  B r z e ­
sk i  z J a b ł k o w a ,  D r .  L i n d n e r  z  L i g n i c y ,  N e b e  z  Z e i t z .

H O T E L  E I C H B O R N A :  P a t z o l d  z  E r p e l ,  S a lo m o n s  z  W e e n e r ,  L io n  z C z ł o c h o w a ,  E h r l i c h  
z  P le s z e w a .

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  C h e ł m s k a  z W s z c z e c z e w a ,  R o s e n b e r g  z G r o d z is k a ,  S e i -  
f r i e d  z  S w a r z ę d z a .

Z d n ia  23. C zerw ca.
B A Z A R :  T r a w i ń s k i  z K a r n i s z e w a ,  K a r s n i c k i  z M y s t e k ,  M ie c z k o w s k i  z C ic h o r z a ,  R a d o ó s k i .

z N in in a ,  P o d g ó r s k i  z L u b l in a .
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Ł a s z c z y ó s k i  z  G r a b o w a ,  G o ś c im s k i  z P o l s k i ,  K a s k e l  

z  T r z c i e l i n a ,  J e r k e  z S k r z y n e k ,  B r z e s k i  z D r e z n a ,  S c h e i d t  z  K r e f e l d u ,  v .  G a n s a u g e  
i v o n  B r e d o w  z B e r l i n a ,  d e  l a  Y a n t i  z B r u k s e l i ,  F e l d m a n n  z N o r y m b e r g a ,  K u s t n e r  
z B r u c h s a l , J& cke l z S c h u lp f o r t a .

M Y L I U S A  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  C o h n  z P le s z e w a ,  B r a n d t  z  S t r z e ln a ,  O e l s n e r ,  N ie d e r -  
n ie y e r ,  H i r s c h b e r g ,  W o l i l  i W i e n s  z B e r l in a ,  B a n n a c k  z L i p s k a ,  D e h m s  z M a g d e b u r g a ,  
B a c h a r a c h  z M o g u n c y i ,  G r u n o w  z S z c z e c in a ,  M ti l le r  z  G o łu c h o w a .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  B a n d e lo w  z D o b r z y c y ,  R u s s a k  z Ł a b i s z y n k a ,  B u t t e l  z W y -  
k o w a ,  T r ą m p c z y ó s k a  i K u n t z e  z  D r e z n a ,  L i p p  z  P f o r z h e i ra u ,  O p p e n h e i m ,  L a n d s b e r g  
i L i e b e r t  z W r o c ł a w i a ,  C l e m a n n  z W s c h o w y ,  K o h l e r ,  R o s e n b a u m  i F r i c k e  z B e r l i n a ,  
W o l f r a t h  z P f o r 2 h e im u ,  S c h w e r s e n s k i  z W r o c ł a w ia .

H O T E L  D U  N O R D :  J a n k o w s k i  z W y s k o c z ą ,  p r o b .  P a w l i c k i  i C h ł a p o w s k i  z C z e r w o n e j w s i ,  
S k a r z y ó s k i  z S o k o ł o w a ,  S k a r ż y ń s k i  z C h e ł k o w a ,  S k a r z y ó s k i  z  S p ł a w i a ,  Ż e r o m s k i  
z  B r z o z y ,  W o l n ie w ic z  z D e m b i c z a ,  M a ń k o w s k a  z R u d e k .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I :  V o g e l  z C o e n n e r n ,  W a l i g ó r s k i  z R o s tw o r o w a ,  S k o l n i c k i  
z T r z e s i u a ,  G r u n w a l d  z D w o r z y s k a ,  v .  B u c h w a l d  z  B u c h w a l d ,  R o t h  z D ohdorf f ,  v o n  
M e h le n d o r f f  z A m s t e r d a m u ,  S w i n a r s k i  z  G o ła s z y n a ,  H a g e d o r n  z E s s e n ,  W o j c z a k  z M u r .  
G o ś l in y ,  S a m b e r g e r  z  T r z c i a n k i  , L e g e u n e  z P a r y ż a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : G i id e m a n n  z  B e r l i n a ,  W a l z  z  G ó r y ,  W o d p o l  z R o g a l in a .  
H O T E L  P A R Y S K I :  O k u l i c z  P o t a r z y c ,  R o s tk o w s k i  z G o l in a ,  Ś k o r a s z e w s k i  z  W y s o k i ,  K a ­

m i e ń s k i  z L u b o w ic z e k ,  M ic h a ls k i  z  K o ś c i a n a ,  K o t a r s k i  z K o m a t ,  C ie s i e ls k i  z S o s n ó w k a ,  
M o l iń s k i  z P o ł a ż e j e w a ,  K o s m o w s k i  z R a s z k o w a ,  M a r k o w s k i  z  M u r z y n o w a  k o ś c . ,  N ie -  
r a d z i ń s k i  z X ią ż a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M o s z c z e ń s k i  z  K r z y m o w a ,  H a r t  z Ś r e m u ,  I k i e r  z  W ą g r o w c a ,  H a a s e  
z  P l e s z e w a .

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  B ó h m  z  W r z e ś n i ,  E l k i s c h  z  Ł o b ż e n i c y ,  S z y m a n o w i c k i  
z W s z e m b o r z a ,  S t ę p k o w s k i  z O p a t ó w k a ,  R o b o w s k i  z B u d z i s ł a w ia ,  B e d n a r o w i c z  z W r z e ­
śn i ,  H e r r m a n n  z C h w a l i g ó r y ,  G r u n o w  z W i e l e n i a ,  R a p p e  z  P o w i e d z i s k .

P O D  ZŁ O T Y M  O R Ł E M  : Marcus i B aruch  z Ś rody,  K u t tu e r ,  S iewerth ,  Schw abe  i Biber- 
fe ld  z W rześni,  Dr.  L au s k er  z Śremu, W oln iewicz Ruchocina .

P O D  I R Z E M A  L I L I A M I :  R e t t i g  z  B u k o w c a ,  B e h n k e  z R a d o m ia .
S E L I G A  O B E R Ż A . '  F u s s  i C o h n  z G r o d z i s k a ,  K a m i e ń s k i  z O p a l e n i c y ,  W i n t e r  z N o w e g o  

T o m y ś l a ,  P r a g e r  z G l iw ic ,  H i r s c h f e l d  z  G n ie z n a ,  B e r n h a r d  z Z b ą s z y n a .
P O D  B A R A N K I E M :  B a r t o s z e w s k i  z B ł o c i s z e w a ,  M o r a c z e w s k i  z B o r k u ,  C ic h o c k i  z  L e ­

s z n a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  M o h r  z B y d g o s z c z y ,  D z i a ł o w y  p l a c  n r .  9 .

Sądowy Administrator!
życzy sobie od Sgo Michała lub rychlej objąć 
miejsce jako Administrator lub Inspektor, po­
nieważ dobra, któremi zawiadował, sprzedane 
zostaną na Sty Michał. Bliższej wiadomości 
można zasięgnąć u dziedzica dóbr pana Mtło-
ciszewsliiego  w A L r z y ż a n k a c l i  pod
K ro b ią .

Prawdziwą wodg na §  
plamy Bronnera §1
prania rękawiczek sS*

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Czerwca 1862. 

jfcyt o  (węcpel po 25 szefii) słabo. Wypo­
wiedziano 100 węcpli. Na Czerwiec 44 '/4 pł. i 
pien. '/3 list., na Czerwiec Lipiec 44>/,2 pł. i 
pien. '/6 list., na Lipiec Sierpień 44 pł. i pien., 
na Sierpień Wrzesień 44 y2— >/3 pł. i pien. «/,

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 23. Czerwca 18G2.
st0. ; Na pr. kurant
PjJ I p a p ie -  

p u t .  | ra m i.

12

do prania rękawiczek 
&•' glancowanych, po 2 '/2 i 

'jsśSŁsgę*'’ 6 Sgr. za flakonik, i  w i  
gfjj| '*r£B wielkich butelkach od î Nj 
jgji wina po 1 Ta 1. poleca

S k ł a d ,  f a r b  ^
jgji Aflolfa Ascha  ,  ul. Zamkowa 5. ^

Nowo-urządzony Hotel
„Miasto Rzym“

przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w t l  r o c ł a w i u

poleca uprzejmie WJ. Astel.
NB. Llegancko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr. na dobę.

Nasienie rzepy ścierniskowej
hint po 6 Sgr.

A» N iessing  W L e s z n i e .

* —  / z  t o  j r  i ---------  / i *
list., na Wrzesień Paźdz. 44'/2— ’/3 pł. i pien 
s/ ,2 list., na Paźdz. List. 44'/4 list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
niechętnie. Wypowiedziano 54,000 kwart. Na 
Czerwiec 18'/3 pł. i list. y24 pien., na Lipiec 18'/6 
pł. i list. >/„ pien., na Sierpień 18*/6 pł. i list., 
na Wrzesień 18%, list., na Paźdz. 175/6 list., na 
Listopad 17 list.

Wiadomości handlowe.
B e rlin , 23. Czerwca.

Pszenica 65—80 tal.
Żyto na Czerwiec Lipiec 50 y4 ta l ., na Lipiec 

Sierpień 50 '/4 tal., na Wrzesień Paźdz. 49% 
do 50—49% tal., na Pazdz. Listopad 49 V* do 
49% —49 tal.

Jęczmień wielki i mały 33—37 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 47—54 tal.
Rzep zimowy 98—100 tal.
Rzepik zimowy 92—95 tal.
Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 

14—>/24 tal., na Lipiec Sierpień także, na 
Sierpień Wrzesież 14yl2 tal., na Wrzesień Paźdz. 
14'/8 tal., na Paźdz. Listopad także, na Listo­
pad Grudzień 1314'/8 tal.

Okowita na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Li­
piec Sierpień 19% tal., na Sierpień Wrzesień i 
Wrzesień Paźdz. 19 y6—19 ta l., na Paźdz. Li­
stopad 183/8— >/* tal.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .
„ z roku 1859................
„ z roku 1856................
„ z roku 1853 ................

Obligi długu sk arb ow ego..............
dito Marchii Elcktoralnśj i Nowej .
dito miasta Berlina........................
dito „ ........................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito P om orskie......................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie 11. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowiucyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ouisdory...................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. .

g o to w i­
zny .

*'/»!
4 %

fA 
4 !sy,
3%

rA
3 'A
3%

i *
3'A
4

3'A
3'A
4
4
5

4 i  —

101 
107% 
101% 
99% 
89%  
90%  

102 
89% 
93%  

102 
88% 
91% 

101% 
104'A 
98'A 
98% 
93% 
88% 
98%

101%

109%
99%

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek 
wiatru w  Poznaniu.

Dzień Stan termometru 
najniższy | najwyż.

Stan
barometru. Wiatr.

16. Czerw.
17. „
18. „
19. „
??■ »21.
22. „

-f- 7 , 0 ° .  + 1 6 , 5 “ 
+  1 0 , 2  o - f i  2 , 7 °  
-f- 9 , 8 o - f l 2 , 2 o  
+  9 , 3 "  + 12,00 
+  9 , 0 0  + 11,80 
+  8 ,8 0 + 12,00 
+  7 , 0 0 + 1 2 , 0 °

27..11 , 0,„ 
27„ 8, 3,„ 
27„ 7, 7,„ 
27„ 4, 9,„
27., 7, 0,„
27., 6, 3,„ 
27„ 5, 5,„

Półn. zach . 
Półn. w s c h .  
Poł. zach.
Półn. zach. 
Półn zach. 
Półn. zach. 
Półn. zach.


